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Człowiek wolny to ktoś, kto może rozwijać się na swój własny sposób. 

Niezależny od zewnętrznych nacisków, pozostaje szczęśliwy i potrafi dzielić 

się tym i uszczęśliwiać innych ludzi. Nie potrzebuje zabiegać  

o uwagę społeczeństwa, w którym żyje. Nie musi siłą domagać się uznania 

swoich praw ani potwierdzenia własnej wartości jako osoby ludzkiej,  

bo nosi ją w sobie i czerpie z niej wewnętrzną siłę. 
 

Kwitnąca deprawacja 

Czy jest to coś nowego, czy też powinniśmy przywyknąć do braku  

własnego państwa? Jeden rozbiór więcej, co to za różnica?  

Potem będą oczywiście powstania i zrywy narodowe, aby naprawić głupotę  

i popełnione, albo wymuszone przez zdrajców Polski błędy. 

 
Wakacje 

 

      W dniach 20 czerwca – 11 lipca 2026 roku grupa 19 osób zasłużonych 

     dla niepodległości przebywała na turnusie rehabilitacyjno-kondycyjnym  

     w Nałęczowie. Wyjazd już po raz 14. zorganizowało nasze stowarzyszenie. 

   Zakwaterowanie i warunki bytowe. 

 
Zakwaterowani zostaliśmy w ośrodku „Termy Pałacowe”. 
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Nasz wolny czas urozmaicały także „kuracje pitne” oparte na różnych trunkach. 
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Grażyna i Danuta z Józkiem i Bocianem 
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Nie cały czas spędzaliśmy na biesiadach, ale były różne okazje do świętowania. 
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           Pokoje mieliśmy wygodne i klimatyzowane. Codziennie otrzymywaliśmy  

           Świeżą wodę mineralną, kawę oraz herbatę. 

 
         W tutejszej stołówce serwowano różnorodne i smaczne posiłki. Głodny nikt  

         Nie chodził – wręcz przeciwnie, niektórym z nas nieco się przytyło.  

         Na terenie stołówki działał również bar, w którym można było dokupić  

         dodatkowe napoje, ciastka oraz posiłki dla gości wpadających na jeden  

         lub dwa dni. 
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Niektóre osoby przyjechały na nieco krótszy pobyt. 

 
Na zabiegi obowiązkowo trzeba było przychodzić w szlafrokach. 



 

 

13 
 

 
 

 
 



 

 

14 
 

 
     Okazało się, że niektórzy pod tymi płaszczami usiłowali żartobliwie utworzyć  

     nową partię kanapową pod nazwą „Białe Kimono”. 
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   Atrakcje Nałęczowa i Parku Zdrojowego 

Ośrodek znajduje się na skraju dużego i pięknego parku. W Parku Zdrojowym można 

doskonale wypocząć w cieniu zabytkowych drzew, zrelaksować się nad stawem, usiąść 

w kawiarni, pojeździć rowerem lub po prostu spacerować. W samym sercu parku  

mieści się nowoczesna Pijalnia Czekolady E. Wedel, połączona z pijalnią wód 

leczniczych.  
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Piękna pamiątka z Bolesławem Prusem. 
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W parku nałęczowskim ośtrodka 
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     Można też było skorzystać z innych uciech,  jak wieczorki taneczne w barach 

     restauracyjnych o parku czy pojeździć rowerem po parku czy najbliższej okolicy. 

     Wycieczki musiały być krótkie z uwagi na to, że chętnych było dużo… 
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      Wycieczki i rekreacja. 

         Sami organizowaliśmy sobie wycieczki rekreacyjne, które idealnie 

         wkomponowały się w plan naszego pobytu. Odwiedziliśmy m.in. Wąwóz 

        Aleksandra Głowackiego (znanego szerzej pod literackim pseudonimem  

        Bolesław Prus) oraz Wzgórze Poniatówka, nazwane na cześć księcia  

        Józefa Poniatowskiego. 
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Po ptrzejażdżce meleksem rozważano zakup takiego pojazdu  

na potrzeby Stowarzyszenia. 
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Przjemnie było przy panujących upałach spędzić czas w miejscu przytulnym  

i chłodnym.  
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W lustrzanym odbiciu 
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Prawidłowo udekorowana czapka członka stowarzyszenia… 
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Na jarmarku. 
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Wąwóz „Głowackiego” (Bolesława Prusa) oraz Wzgórze Poniatówka  

na cześć księcia Józefa Poniatowskiego. 
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     Wąwolnica.  

          Wykorzystując czas wolny, wynajętą limuzyną wybraliśmy się  

           do pobliskiej Wąwolnicy. 
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Zwiedziliśmy bazylikę oraz kaplicę Matki Bożej Kębelskiej. 
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       Wokół bazyliki prezentowana była wystawa historyczna dotycząca zbrodni 

      bezpieki (UB) dokonanej na tamtejszej ludności cywilnej w dniu 2 maja 1946 r. 
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W centrum Wąwolnicy znajduje się pomnik upamiętniający ubeckie ofiary.  
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Kapłica z obrazem słynącym cudami od 1278 roku. 
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W pobliskim lasku słynąca cudami figura MB Kębelskiej. 
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         W Wąwolnicy odkryliśmy lokalną ciekawostkę – „jajczarnię”. Miejscowy 

         hodowca kur zakupił automat do wydawania napojów oraz słodyczy  

         i pomysłowo przerobił go na własne potrzeby. Obecnie można w nim  

         całodobowo nabyć świeże jajka, i to po znacznie niższej cenie niż w sklepach.  
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      W Nałęczowie i okolicach znajdują się też wyjątkowe obiekty sakralne: 
 

• Kościół parafialny pw. św. Jana Chrzciciela – parafia powstała przed  

1350 r. Budowę murowanej świątyni w stylu barokowym rozpoczęto  

około 1739 roku z fundacji Stanisława Małachowskiego (który nadał 

 miejscowości nazwę od swojego herbu Małachowskich – Nałęcz).  

 W głównym ołtarzu podziwiać można obraz św. Jana Chrzciciela. 

• Kościółek rektoralny pw. św. Karola Boromeusza – to niewielka,  

Drewniana świątynia w stylu zakopiańskim, położona w bliskim  

sąsiedztwie naszych „Term pałacowych”. 

 
 

Wnętrze kościoła parafialnego 
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Przy kościele znajduje się cmentarz także z miejscem pamięci narodowej. 

 
 

 

Drewniany kościółek rektoralny. 
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     Podniebna przygoda: lot balonem. 
 

        Wszyscy wiedzą, że jesteśmy ludźmi o wyjątkowej odwadze. Dlatego nasi 

        najśmielsi uczestnicy zdecydowali się na lot w przestrzeń kosmiczną balonem.  

       Tuż przed startem przewodniczący Janusz Olewiński – z przymrużeniem oka – 

       poprosił śmiałków o sporządzenie testamentu na rzecz stowarzyszenia. 

       Z uwagi na wysokie temperatury w ciągu dnia, lot rozpoczął się wczesnym  

       Rankiem o godzinie 4:00. Balon wzniósł się na wysokość 600 metrów  

       i dostojnie „pędził” z prędkością 4 km/h. Podniebna podróż trwała 1 godzinę  

       i 20 minut. 

       Wszyscy szczęśliwie wylądowali w obejściu jednego z gospodarzy, który  

       z wielką życzliwością przyjął gości, i jak sam powiedział: cały czas czekał  

       na taką chwilę. 

       Było miło i przyjemnie tym bardziej, że lot i lądowanie były bezpieczne.  

       Z tej też okazji  uczczono lampką szampana. Każdy z uczestników otrzymał 

       „Certyfikat lotu”, co oznacza, że może sobie latać… Kapitan i załoga  

       byli niezwykle życzliwi. 

       Loty odbywają od 20 lat z pozytywnym rezultatem. 
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Skupienie przed „odlotem” 
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Stawanie balonu do pionu. 
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Zajmowanie miejsc. 

 
Lecimy… 
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Widok z lotu ptaka. 

 
Bezpieczne lądowanie. 
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Przygotowanie szampana. 
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      Kazimierz Dolny. 
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            Podczas spaceru po Kazimierzu jednej osobie drastycznie spadło ciśnienie  

            krwi. Niezwłocznie udzieliliśmy pierwszej pomocy. Najskuteczniejszą  

            kuracją na tę dolegliwość okazała się... pamiątkowa zomowska pała. 
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        Zwiedzając Lublin, udaliśmy się pod siedzibę Regionu Środkowo-Wschodniego 

        NSZZ „Solidarność”. Region jest właścicielem znacznych dóbr (przejęto  

        co najmniej 5,6 mln zł składek pierwszej „S”). 
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Był też czas na lubelskie smakołyki. 
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Nie podali ani noża ani widelca, więc jak mam się dobrać do tego loda? 
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Po obfitym słodkościach, czas na spacerek. 
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Wnętrze lubelskiej katedry.  
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Od dawna jest wiadomo, że obżarstwo to grzech… 

 

                        W centrum miasta obejrzeliśmy poruszającą wystawę IPN-u  

                                             poświęconą zbrodni wołyńskiej.  
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        Chwilę zadumy wywołało w nas zwiedzanie byłego niemieckiego obozu 

        koncentracyjnego na Majdanku.  
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        Kolejnego dnia wybraliśmy się także do urokliwego Muzeum Wsi Lubelskiej, 

        aby podziwiać tamtejszy skansen. 
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Czy to Pacanów? 
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Szkoła – szkoda, że są wakacje… 
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Corrida… 
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    Podsumowanie turnusu 

       W ośrodku urzekły nas serdeczna atmosfera, profesjonalna obsługa, skuteczne 

        zabiegi i smaczne posiłki. Temperatura powietrza podczas naszego pobytu  

        sięgała niemal 40°C. Innymi słowy – mieliśmy zapewnione prawdziwie 

        cieplarniane warunki. 

        Komfortowe otoczenie i piękna pogoda sprawiły, że trzytygodniowy pobyt  

        Minął nam w mgnieniu oka. Już teraz wstępnie uzgodniliśmy,  

        że na kolejny wyjazd w przyszłym roku wybierzemy się do Augustowa 

        na Podlasiu. 

  Dziękujemy serdecznie za udostępnienie i wyrażenie zgody na ich publikację. 

  Część materiałów pochodzi z zasobów własnych Grażyny i Janusza 

 Olewińskich.  
 

Biuletyn do użytku wewnętrznego redaguje zespół 
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